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Ludność polska Górnego Sigska chwyciła za brolL
a W arszawa. (PAT) W  ostatnich dniach oddzia­
ły niemieckiego Grenzschutzu ponowiły na Ślą- 
sl^m odcinku napady na ludność i  pograniczne 
posterunki polskie. I talu, na odcinku inowro­
cławskim i  wieleńskim Niemcy wszczęli gwałto­
wny ogień minowy, karabinów | karabinów ma­
szynowych- Dnia 14 bm. oddział śląskiego Greuz. 
schutzu napadł na Piotrowice. Po godzinnej w al­
ce wyparto Niemców. Podobnie na wschód od 
Piotrowic Niemcy strzelali 9 bm na Lubicz. Pro- 
wokacye te i napady przedstawiają następnie 
Niemcy w  prasie zagranicznej jako prowokacye 
i napady Polaków. Po zawarciu pokoju wersal­
skiego polscy dowódcy poszczególni, np- wyżej 
wymienionych odcinków, uważali za wskazane 
wejść w  porozumienie z dowódcami niemiecki­
mi i ułożyć się, by zaniechano wzajemnego o- 
strzeliwania się jako bezcelowego, a co ważniej­
sze wymierzonego przeciw postanowieniom kon­
ferencyi pokojowej. Niemcy pozornie przystali 
na to, ale tylko w  tym celu, aby uśpić czujność 
naszych straży i  przy pierwszej sposobności 
znów zacząć napady i rabunki. Obecrnie deje się 
znów zauważyć wzmożona działalność Grenz 
schutzu, dziś zwanego już Reichswehr.

PRO W O K AGYA NIEM IECKA.
N IEM CY W Y W O Ż Ą  POLAKÓW .

W arszawa. (PAT ) O wybuchu walki z Niem­
cami na Górnym Śląsku otrzymujemy następu­
jące szczegóły: ogłoszony stan oblężenia i  sto.
sowane przez Niemców represye wywołały ogól­
ne wrzenie.

Bezpośrednim powodem wybuchu był napad 
Niemców na śląski posterunek w  Piotrowi­
cach, przyczem wywiązała się żywa strzelanina. 
W  starciu było wiele rannych i zabitych.

W  odpowiedzi na gwałty i  napady niemieckie 
ludność ciemiężona rzuciła się samorzutnie i 
rozbroiła załogi Grenzschutzu w  powiatach 
Pszczyńskim, i  Pichowskim. Hasłem do poważ­
niejszych walk w  powiatach: Rybnickim,
Pszczyńskim i  Gliwickim było wstrzymanie ru­
chu na Unii kolejowej Bieruń - Mikołów. W  o- 
statnich godzinach ruch powstańczy przerzucił 
się na obwód Katowicki i  Bytomski, gdzie wsie 
opanowane zostały przez ludność polską. Niem­
cy trzymają się w  niektórych miastach podczas 
gdy Polacy opanowali Gorzów, Wołów, Jedlin, 
Belsków, Pszczynę, Hutę Bismarka i t. d.

Dziś o godz. i  popołudniu aeroplan niemiecki 
obrzucił granatami posterunek na moście w  
Szopienicach. W e  walca, jaka się z tego powo­
du wywiązała, dwaj żołnierze niemieccy zostali 
zranieni. Niemiecka strona mostu w  Szopieni­
cach obsadzona jest przez "posterunki powstań­
cze.

W  nieobjętych ruchem powstańczym obwodach 
Niemcy masowo wywożą ludność polską anto. 
mobilami w  głąb Niemiec.

Walka pod Sosnowcem.
Warszawa. (PAT) Oddziały powstańcze w  po­

wiecie Pszczyńskim zostały przez nadeszłe po­
siłki niemieckie wyparte na teren państwa pol­
skiego.

Sosnowiec- (PAT ) Dziś o godz. 4 popołudniu 
aeroplan niemiecki, krążąc nad granicą polsko. 
Śląską, zniżywszy lot do możliwych granic, za­
czął ostrzeliwać z kulomiotów oddział policyan­
tów polskich w  Sosnowcu, stojących w  pobliżu 
mostu Szopienickiego. W  odpowiedzi na zaczep­
kę niemiecką policyanci polscy strzelali kilka, 
krotnie do latawca niemieckiego. Na to zareago­
wali żołnierze niemieccy, strzegący po stronie 
niemieckiej mostu Szopienickiego. Dali oni do 
policyantów polskich kilka salw, przyczem dwaj 
policyanci zostali zranieni. Policyanci polscy od 
powiedzieli ogniem. Jeden ciężko zraniony P ru ­
sak, widząc zbliżającego się do niego poPcyanta 
polskiego, który chciał mu udzielić pomocy, wy­

ją ł granat ręczny i  chciał go rzucić na policyan-
ta. Zbrodniczy ten zamiar żołnierza pruskiego 
zdołano udaremnić- Mostu w  Szopienicach strze­
że obecnie po stronie śląskiej straż powstańcza. 
Na całem pograniczu słychać ustawicznie huk 
strzałów karabinowych.

Walki pod Bytomiem.
Wiedeń. „W iener Allg. Zeitung“ donosi, 

że oddziały polskie zaatakowały Bytom. Napad  
odparto granatami ręcznymi i  walką na broń 
sieczną. Polacy opanowali natomiast zamek 
Schafgotha. Z Bytomia wysłano cały garnizon 
na odbicie.

Niemcy prowokatorami.
Warszawa- (PAT ) Rząd polski wskazywał od 

dłuższego czasu na groźne skutki nadużyć władz 
pruskich na Górnym Śląsku, nie mógł jednak 
sam żadnych decydujących przedsięwziąć kro­
ków, gdyż warunki traktatu pokojowego nie da­
ją mu możności bezpośredniego działania. Osta­
tnie wypadki na Górnym Śląsku potwierdziły 
przewidywania rządu polskiego i  spowodują 
wreszcie powołane czynni i  do stanowczych kro 
ków przeciw nadużyciom i okrucieństwom władz 
pruskich i ich organów. Rząd polski domaga się 
tego ponownie z całą stanowczością.

Przebieg wypadków.
SAMOOBRONA LU D N O ŚC I- —  ROZBRAJANIE  

NIEMCÓW.
Kraków- (P A T ) Ze ster miarodajnych otrzy­

mujemy następujące autentyczne przedstawie­
nie zajść na Górnym Śląsku:

Ludność polska Górnego śląska, doprowadzo­
na postępowaniem Niemców do rozpaczy, chwy­
ciła za broń w  przekonaniu, że tylko o własnych 
siłach może się pozbyć Niemców. Chwyciła się 
ostatnich środków', by jarzmo niemieckie zrzu­
cić. Ostatnie powody, które wywołały powstanie 
ludności na Górnym Śląsku, są następujące:

M O R DO W ANIE  ROBOTNIKÓW .
Dnia 16 bm. robotnicy na kopalni mysłowic- 

kiej przybyli po zapłatę. Żołnierze niemieccy 
kazali im po 10 wstępować na teren kopalni. Na  
protest robotników, że zachowują się przecież 
spokojni a, i wojsko im takich rozkazów dawać 
nie może, Niemcy zaczęli strzelać do robotników 
z kulomiotów.

W  sobotę strzelali żołnierze niemieccy w Za­
łężu bez żadnego powodu do okien mieszkań, 
tudzież do spokojnie idących po ulicach ludzi. 
Zabito 1 robotnika.

Ze Starego Bierunia chcieli Niemcy wywieźć 
wikaryusza Polaka, na co ludność okolic Bie­
runia w  nocy z soboty na niedzielę zaczęła roz­
brajać żołnierzy niemieckich. W  kilku miej­
scach też udało się robotnikom Niemców roz­
broić.

Pod Tychami rozprószyło wojsko niemleckio 
powstańców.

W  Mysłowicach ludność polska zapoczęła oko­
ło g. 8 wieczór rozbrajać żołnierzy niemieckich.
Wojsko niemieckie otoczyło powstańców, are­
sztując masami i  katując bezlitośnie. Kilku  
aresztowanych już odwieziono wprost do szpi­
tala. Nad jednym robotnikiem znęcało się aż 
9 żołnierzy niemieckich w  sposób bezlitosny.

W  Bogucicach stłumiono powstanie, strzelając 
do powstańców ze wszystkich stron. Obecnie do. 
konują wojska niemieckie masowych areszto­
wań. Ktokolwiek z Polaków się nawinie w  Bo­
gucicach, Zawadziu i Małej Dąbrówce, zostaje 
areszto we ny.

W  Brzozowie? cli i  Eamiąnnej rozbroiła lud­
ność patrol niemiecki. Reszty załogi nie rozbro­
jono wskutek obrzucenia powstańców granata­

mi ręcznymi z drugiego piętra, dokąd się Niem ­
cy sk ry li

W  Bytomiu zaczęła ludność rozbrajać Niem­
ców około godz. 4, lecz już około godz. 7 przyby­
ło wojsko niemieckie z Gliwic i okolicy i po­
wstania stłumiło. Niemcy dokonują masowych 
aresztowań ludności polskiej, przyczem znęca­
nia się przekracza wszelkie granice.

W  Szopenicach pobił żołnierz niemiecki chło­
paka Seweryna, ponieważ roznosił polską gaze­
tę ludową. Wczoraj chcieli Niemcy aresztować
2-ck Polaków, na co ludność polska zareagowa­
ła  odbiciem aresztowanych i  próbą rozbrajania 
wojska.

W  Kochiowicaich w nocy z soboty nia niedzie­
lę chciano aresztować ks. pribcszcza Lecha. W  
obronie tegoż stanęła ludność polska i  stawiła 
wojsku.zbrojny opór. Opór ludności przełamano^ 
przyczem Niemcy postępują z aresztowanymi *  
całą brutalnością. Dwóch jest łudzi zabitych.

Nie ulega wątpliwości że Niemcy swą syste­
matyczną prcwckacyą i prześladowaniem lud­
ności polskiej wyprowadzili ją  z równowagi ł  
celowo wywołali zamieszki, aby pod pozorem 
tłumienia rozruchów wywieźć jak najwięcej Po­
laków i steroryzować ludność polską na czas 
przed plebiscytem.

H a l l e r  i  M u ś n i c k i  w  W a r s z a w i e .
„Goniec“ donosi: gen. Haller odjechał wczoraj 

pociągiem specyalnym do Warszawy.
Dowódca armii wielkopolskiej, jen. Dowibór- 

Muśnicki przybył do W arszawy wczoraj. Odbyt
o godz. 5 popołudniu dłuższą naradę z komen­
dantem Piłsudskim.

O GDAŃSK
Poznań (PAT). Radio z Nauen: Rząd niemie­

cki doręczył konferencyi pokojowej notę, w  któ­
rej oświadcza, że ludność Gdańska życzy sobie 
wytłumaczenia pewnych postanowień traktatu 
pokojowego, mianowicie co do przynależności 
państwowej od chwili odłączenia od Rzeszy nie­
mieckiej aż do utworzenia wolnego państwa, 
dalej decyzyi co do przyszłego udziału w  posia­
daniu własności publicznej. Poza tem pragnie 
ludność Gdańska najszybszego przystąpienia do 
wypracowania konstytucyi i wyjaśnienia sto­
sunku Gdańska da Polski, gdyż obecna niepew­
ność powoduje znaczne niedogodności gospo­
darcze. Uprasza więc o możliwie spieszne wdro­
żenie rokowań w  tej sprawie.

R O K O W AN IA  BERLIŃSK IE
Poznań (PAT). Komisya dla internowania 'do­

prowadziła do porozumienia na następujących 
warunkach: Wszyscy internowani zostają wy­
puszczeni obopólnie i przeciw którym wdrożone 
jest postępowanie karne, lub którzy są posądze­
ni o sprawy polityczne lub z polityką związane 
będą na razie wypuszczeni, o ile nie są na wol­
ności, później zaś ułaskawieni. Wszyscy jeńcy 
wojenni, także ci, którzy są pod śledztwem, zo­
staną zwolnieni do domu zaraz. Dawniejsi żoł­
nierze i ci, którzy są zatrzymani mimo demobi* 
lizacyi, zostaną wysłani do domu. Uchodźcy i 
wszyscy mieszkańcy mogą powrócić do domu 
także wtencizas, jeżeli mieszkają poza linią de- 
markacyjną. Tak samo wszyscy jeńcy polskiej 
narodowości, nawet tacy, którzy mieszkają na 
Litwie i Rusi i w  krajach jeszcze nieprzyzna- 
nych Polsce, o ile się uważają za Polaków, ma­
ją  być wysłani do kraju. Wszelkie kaucye ma-' 
ją. być zwrócone.

Dalsze zwycięstwa.
Warszawa. (PAT ) Komunikat sztabu gen. 

v.c - ’ z ci o. 18 bm.:
Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel więk- 

szemi silami stawiał opór w  rejonie U  rzeczą, 
lecz po zaciętej walce został odrzucony przez 
nasze oddziały w  kierunku na wschód, gdzie prze 
prowadził przegrupowanie i  stara się bronić
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wzdłuż lizali kolejowej Bobrujsk— Stare Dro­
gi. W  walkach tych osiągnęliśmy stacyę Wier* 
hut n, wsie Sśoioa, Nowosiółki i stacyę Talka. 
Oddziały nasze w  dalszym ciągu posuwają się 
naprzód- N a  reszcie frontu ożywiona działal­
ność patroli 1 oddziałów wywiadowczych.

Front wołyński. Ma wschód od Sarn nasze od­
działy wywiadowcze doszły do linii Kamienne, 
Zisliszoze, Rudnia Lwa, Masłowice, Rokitno,

Front g a l ic y js k i :  Kawalerya nasza, czyszcząc 
przedpola zdobyła silnie broniony przez bolsze­
wików ZasMw. Rozbity nieprzyjaciel cofnął się 
psspiesznie w  kierunku wschodnim. Kawalerya 
nasza w  pościgu za nim zajęła bez boju Prypu- 
tnię, Radoszówką i inne wsie na wschód i  nół. 
nocny wschód od Zastawia.

Na reszcie frontu spokój.
W  zast. szefa sztabu gen. Haller pułk.

dILSUDSKI W Y R A Ż A  U Z N A N IE  KRAKOW­
SKIEM U DO W Ó DZTW U.

Kraków. (PAT ) Gen.-por. Symon, dowódca o- 
tręgu generalnego Kraków, otrzymał następu­
jącą pochwałę: Z raportu Pana Generała i Wice­
ministra Sosnkowskletjo dowiaduję się o dosko­
nałym stenie wojsk w  okręgu Generalnym kra­
kowskim pod względem zaopatrzenia, wyćwi­
czenia, postawy i  wyglądu. Pan Generał Sosn- 
kowski raportował m i również o wielkich po­
stępach w  poszczególnych działach służby w o- 
kręgu Pańskim, jaketeż o dobrym porządku i 
dyscyplinie wśród załogi Krakowskiej. Za do­
tychczasowe tak dódaimie wyniki pracy, wyra­
żam Panu Generałowi, oraz podległym Mu ofi­
cerom i żołnierzom swoją pochwałę i uznanie.

Za zgodność? Sosnkowski, gen.-ppor., wice­
minister spraw, wojskowych.

Piłsudski m. y.
Wódz Naczelny.

UCHODŹCY M OGĄ WRACAĆ DO CAŁEJ 
G ALIC Y I WSHODNIEJ.

Lwów- (PAT ) Prezydent namiestnictwa komu­
nikuje, że w  porozumieniu z dowództwem woj­
sk ewem zezwala na powrót uchodźców i przy­
musowo ewakuowanych do wszystkich powia­
tów Galicyi wschodniej, tj. aż do granic byłego 
cesarstwa rosyjskiego. Prezydyum namiestni­
ctwa wzywa, ażeby wszyscy uchodźcy najpóźniej 
do dnia 1 września powrócili do miejsc zamie­
szkania. Odnośnie do tego zarządzenia obowią­
zują wszelkie dotychczasowe przepisy bezpłat­
nego przejazdu koleją, przewozu pakunków i po­
boru zasiłku uchodźczego przetz 60 dni po po­
wrocie- ______________  _____ ________

Ukraina rokuje o przyjaźń 
z Polską.

Z W arszawy donoszą: Do W arszawy przybyła 
nadzwyczajna komisya, wysłana przez atamana 
Petlurę celem nawiązania stosunków między Pol 
ską a  Ukrainą i skoordynowania wspólnej akcyi 
Zbrojnej przeciw bolszewikom. W  skład depuita- 
eyi wchodzą profesor politechniki kijowskiej P i- 
jjipczuk, pułkownik Pawluk, Lipnicki i dyrektor 
Tulupy. Delegacya była przyjęta przez naczelni­
ka państwa, prezydenta ministrów Paderewskie­
go i  podsekretarza stanu miin. spraw zagram
Skrzyńskiego.

Pilipczuk. zaprzeczył, jakoby rząd Petlury 
wchodził w  rokowania z rządem sowieckim w  
Moskwie. O federacyi Ukrainy z Moskwą niema 
mowy. N a  'zapytanie, jakie stosunki łączą Petlu­
rę z Ukrainą galicyjską, odpowiedział Pilipczuk, 
że wschodnia Ukraina niema nic wspólnego z 
tak zwanym rządem zachodniej Ukrainy, nato­
miast rząd, odpowiedzialny przed przedstawiciel 
stwem 1 oajy naród ukraiński pragną przyjazne­
go współżycia z bratnim narodem polskim. Błę­
dy historyczne winny być naprawione. Polska i 
Ukraina powinny się połączyć nierozerwalnym  
węzłem. Dyktuje to konieczność dziejowa, W  
sprawie Galicyi wschodniej toczą się rokowania 
jak powiedział Pilipczuk, o których wyniku min. 
spraw zagranicznych w  W arszawie ma ogłosić 
urzędowy komunikat. Rząd ukraiński —  zakoń­
czył Pilipczuk —  dąży do przyjaźni z Polską i 
nie będzie w  tym kierunku czynił żadnych tru­
dności. Dla rządu tego najważniejszym jest so­
jusz z Polską i  tej sprawie potrafi on podporząd­
kować wszystkie inne sprawy drobniejsze.

Werbunek rosyjski w Wilnie.
W  wileńskim „Naszym Kraju" czytamy:
Z powodu artykułu „Dokąd idziemy" w  Nr. 95 

„Naszego K raju " otrzymujemy % Dowództwa 
miasta W iln a  następujący komunikat:

„N A  P R Z O D"

„W i’no, dnia 14 sierpnia 1919 r.
Wyciąg z rozkazu D-twa ® , W ilna L. 51 P- I.
Komisya do zaciągu ochotników do Rosyi 

Arm ii Półn.
Na mocy zaświadczenia, 'wydanego przez M- 

K. W . (Ministerstwo spraw wojskowych) Depar­
tament I L. 6665 Meto. i w  porozumieniu z Od­
działem informacyjnym przy Dow'. Frontu Półn. 
Wschodu, dla wysyłania oficerów rosyjskich do 
armii północnej rosyjskiej, w  W ilnie została 
ukonstytuowana komisya w  składzie pułkown. 
Pawła, syna Piotra Nacharowa, sztiatos-kapitana 
Piotra syna Grzegorza Lubija i podporucznika 
Piotra syna Arsenia Pjmomowa. Jałto oficer łą ­
cznikowy został przydzielony pporucmnik Szy­
mański z Eksp. II Oddz. Informacyjnego przy 
Dow- Fr. Półn.-wschodn.

Biuro Komisyi mieści się przy Dow. m- W il­
na (W ielka 54) w  pokoju N r 11“.

Z  rozkaau tego wynika, że komisya werbun­
kowa rosyjska działa na mocy upoważnienia 
Ministra spraw wojskowych. N a  mocy takiego 
upoważnienia działaj tu i ks. Guranow, może 
więc nie byłoby od rzeczy, aby bawiąca, w  W ilnie  
komisya sejmowa zbadała tę sprawę.

* ♦ *
Powyższy komunikat dowodzi, że werbunek 

do armiji Judenicza prowadzi, się ną całym ob­
szarze podległym władzy polskiej. To zachowa­
nie się polskich czynników rządowych jest zu­
pełnie niezrozumiałe- Z jednej strony prowadzi 
się układy z państw ami naro dowe mi o współ­
działanie przeciw rosyjskiemu imperyaliizmowi, 
z drugiej strony dopomaga się najreakcyjniej- 
szym przedstawicielom tego ostatniego. Jaik się 
okazuje z rewelacyi angielskiego pułkownika 
Cyona, zamieszczonych we wczorajszym nume­
rze „Naprzodu", generał Judeniioz jest jednym  
z przywódców organizacyi, mających na celu 
przywrócenie caratu. I w  tej robocie doznaje po­
mocy ze strony rządu polskiego

leszcze jeden rząd rosyjski.
Haga (PAT). W  Rewlu utworzył się północno- 

zachodni rząd rosyjski. Głową tego rządu jest 
generał Judenicz, prezydentem ministrów Ljen- 
czow, ministrem wojny Suworow, ministrem  
spraw wewra. Aleksandrów, ministrem żywno­
ściowym Maktinu Do ukonstytuowania się te­
go rządu przyczynił się angielski wojskowy peł­
nomocnik Marsh.

Po takiej wiadomości można tylko oczekiwać, 
że którego pięknego poranku i  ks. Lieven, gdy  
dostatecznie porośnie w  pierze dzięki pomocy 
koalicyjnej i... ©x Ober-Ostu ogłosi się głową ja ­
kiegoś rządu, wyrosłego z ostrza bagnetów.

Tylko, że będzie to już przedsięwzięcie rosyj­
sko-niemieckie, po którem koalicyjni protekto­
rzy mogą później mieć nieprzyjemne torsy©!

CARAT W  SYBERYI?
Londyn. (PAT ) „Daily Telegr." donosi z Mo­

skwy, ż wojka rosyjskie na Syberyl ofiarowały 
koronę carską Kuropatklnowi, który jednak od­
mówił jej przyjęcia. Wobec tego korona ma byc 
ofiarowana ks. Romanowi, pochodzącemu z 
młodszej linii Romanowych-

Ustąpienie Lenina?
Wiedeń. (PAT.) „8-Uhr Abendtolaitt" dlonosi z 

Kopenhagi, że do tamtejszych kół parlamentar­
nych nadeszły pewne wiadomości, iż Lenin % to­
warzyszami obraduje nad ustąpieniem. Lenin za 
mtierza zastąpić obecny rząd bolszewicki gabine­
tem socyalistycznym umiarkowanym, gdyż oba­
wia się, że w  przeciwnym razie przyjdzie do ste­
ru reakeya, podobnie, jak na Węgrzech. Odbudo­
w ą bolszewizmu zaś zamierza zająć się w  pó­
źniejszym czasie. Największym przeciwnikiem 
Lenina w  tych projektach jest Cziczerin, który 
jednak ma mało zwolenników. Ustąpienia Leni­
na można1 się spodziewać już w  październiku - 

 o— —

WipdiBii zapoiBooii dla kOEiitetB nar. i DeBikina.
Londyn. (PAT ) „Manchester Guardian" dono­

si' Dodatkowe pożyczki przyznane przez Anglię 
Rosyi w  surmie 20,441.656 funtów sztierlingów, za­
twierdzone przez parlament, rozdzielone zostały 
w następujący sposób: 2, 190-000 funt. szt., apro­
w izac ja  etc. Rosyi północnej, 1,125.000 funt, 
s z terb, zaliczka dla tymczasowego rządu Rosyi 
północnej, 120.000 funt. szt. dla kaukaskiej md- 
syi wjskowej i 45-000 frant. szt. dla polskiego 
Komitetu narodowego i armii Denikina.

W arszawska „Gazeta Polska" zaopatruje tę 
wiadomość następuj ącyro komentarzem:

„Rzeczą charakterystyczną jest, te Kaukaz i
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Rosya północna traktowane są oddzielnie. N a ­
tomiast „Komitet narodowy polski81 z armią De. 
nifcina stanowią w  oczach rzędu angielskiego 
jedną nierozerwalną całość.

Nietyiko jest to całość polityczna, lecz potwier­
dza to wiadomość, którta od dawna już kurso­
wała w  formie pogłoski, że wypłaty czynione 
przez rząd angielski „Komitetowi narodowemu 
polskiemu" były i są czynione na ręce jakiegoś 
wspólnego poisko-rosyjskiego kasyera.

O ile możemy się domyślać, stal© przebywają­
cego w Londynie członka ambasady rosyjskiej".

Rozpadanie się Węgier.
NIEMCY WIGIERSCY PRZYŁĄCZAJĄ Się 

DO AUSTRYI,
Wiedeń. (PAT ) „Mowtags JoumaJ" donosi z T lr- 

tenfeld, że wczoraj rano w niemieckich częściach 
zachodnich Węgier, graniczących ze Styryą, do­
konał się przewrót polityczny. Mianowicie ob-° 
szary te proklamowały swoje przyłączenie się do 
Austryi.

Wiedeń. (PAT) „Mittags Ztg." podaje szczegó­
ły z przewrotów w zachodnich Węgrzech- We­
dług tych relacyi, we wszystkich większych 
miejscowościach zachodnich Węgier przyszło do 
wielkich manifestacyi na rzecz przyłączenia się 
dc Austryi, Wszędzie wśród entuzyazmu uchwa­
lono rezoiucye, oświadczającą, żo ludność tych 
obszarów od dzisiaj uważa się za przynależną 
do Styryi, że występuje ze związku ziem ma­
dziarskich i przesyła rządowi austryackiemu 
braterskie pozdrowienie, prosząc o natychmia­
stowe objęcie tam rządów. N a wszystkich bu­
dynkach publicznych wywieszono flagę stolicy-

Wiedeń. (PAT.). „W iener Allg. Ztg." i  inne 
dzienniki wiedeńskie donoszą, że cały szereg 
gmin komitatu Waszwirskiego (Eiser.burg) ob­
wieściło odpadnięcie od Węgier i przyłączenie 
się do niemieckiej Austryi. Pismo to donosi, że 
231 gmin wysłało do rządów w  Budapeszcie I 
w  Wiedniu ram  do misyi koalicyjnej telegramy 
z zawiadomieniem o przyłączeniu, się do nie­
mieckiej Austryi, względnie do Styryi. Tełegra1- 
my wyrażają prośbę, aby rząd. niemicckt^au- 
'Stryaęki objął pieczę nad utrzymaniem ładu i  
porządku w  tych okoilicaich. Z granicy styryj­
skiej donoszą, żo na wszystkich wzgórzach nad­
granicznych rozpalono ognie na znak radości. 
Z powodu wydarzeń w  ziaichodniieh Węgrzech S 
z powodu noty rządu węgierskiego zebrała się 
-wczoraj główna komisya zgromadzenia narodo­
wego w Wiedniu.

WĘGRZY BRONIĄ SIE-
Wiedeń. (B. K.) Węg. mim spraw zagrani.', Mar­

cin Lofwosizy, wystosował do niemiecko-aiustrya- 
ckiego rządu notę, w  której rząd węgierski o- 
świadcza, że dowiedział się z ubolewaniem i ze 
zdziwieniem o nocie rządu niemiecko-austrya>* 
ckiego, wystosowanej do prezesa konfereneyi 
pokojowej, p. Clemenceau, z prośbą o upoważ­
nienie do obsadzenia zachodaio-węgierskich ko­
mitatów. Rząd węgierski protestuje przeciwko 
użyciu wt nocie niemiecko-austryackiej wyraże­
nia, jakoby wojska węgierskie, których szowi­
nizm i  gwałtowność jest znaną, chciały zgoto­
wać zgubę ndemieiokiej ludności zachicdnio-wę- 
glersklich komitatów’ i zastosować wobec taj 
ludności terror. W  kroku rządu niemiecko.au- 
stryacSdego widzi rząd węgierski poważne nie- 

| bezpieczeństwo, fctóreby zagroziła przyjaznym 
| sąsiedzkim stosunlom z niemiecką Austryą. 
| Rząd węgierski podda się jedynie i wyłącznie 

tylko uchwale wersalskiej konfereneyi pokojo- 
j wej. Natomiast wszelka decyzya obsadzenia si- 
| łą zachodnio-węgłerskich komitatów pociątrae* 
: łaby za sobą zbrojny opór.

■ u.. w Q ———

| AUSTRYA RADZI O PRZYŁĄCZENIU ZACHO­
DNICH WĘGIER,

Wiedeń. (PAT.) „Neues Wiem Tgbl." donosi1, 
że komisya główna zgromadzenia narodowego 
odbyła wczoraj konferencyę w  kwestyi przyłą­
czenia zachodnich obszarów W ęgier do Austryi. 
Komisya przyjęła do wiadomości notę Reimerai 
do ententy, żądającą upoważnienia do obsa­
dzenia terytoryów węgierskich przyznanych Au­
stryi przez konferencyę pokojową. Postanowiono 
wydać odezwę do ludności zachodnich W ęgier z 
wyrażeniem zapewnienia, że austryarka delega- 
cya pokojowa będzie się strała o uzyskanie pra­
wda samostanowienia dla ludności tych obsza­
rów  i ma. nadzieję, że za kilka tygodni obszary 
te- będą mogły rozstrzygnąć o swym losie.
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Polska a Rosya.
L

Prlasa endecka upraw ia obecnie całkiem o- 
! wartą, propagandę aa, sojuszem z Rosyą reak­
cyjną i  aa czynu em współdaLałtaniean Polaki przy 
odbudowaniu imperyum carskiego. Chodzi ta 
e najważniejsze zagadnienia polskiej polityki ze­
wnętrznej. o kwestyę bytu lub niebytu odrodzo­
nego państwa polskiego. Dlatego społeczeństwo 
polskie musi sobie uświadomić jasno wszystkie 
korasakwiencye zalecanej przez endeków polityki.

Punktem wyjścia, dla narodowej demokracyi 
jest niebezpieczeństwo niemieckie.

„Jest rzeczą jasną: kto a  priori przewiduje sta­
łą, nieuniknioną, walkę z Rosyą, musi logicznie 
szukać zbliżenia z Niemcami, gdyż z obydwoma 
potężnymi sąsiadami w  ciągłej wojnie Polska 
żyć nie może- Trzeba tylko wóiwczas, wobec 
śmiertelnej w agi zagadnienia, stawiać sprawę o- 
• warcie i prócz tego udowodnić, że Polska posia­
dająca Pomaaiskie, Prusy Królewskie i  Górny 
śłęsk może być w  przyjacielskich stosunkach z 
Niemcami i że ewentualnie za jakąś cenę ku­
pione przymierze polsko-pruskie nie miałoby ta­
kiego samego epilogu, jak w  czasie Wdełkiegw 
Sejmu, czy lii ułatwiłoby tylko porozumienie się 
Rosyi i  Niemiec kosztem rozbioru zdradzonej 
Potteld.

Polska może mieć główny front zwrócony albo 
przeciwko Rosyi albo przeciwko Niemcom i um ­
ai się zdecydować na linię wytyczną swej poli­
tyki zewnętrznej" — powiada p. B. W . w  „Ga­
zecie Warszawskiej

Otóż niebezpieczeństwo niemieckie jest eal- 
kita realne i jest stanowczo błędem przy ustala- 
tdu polskiej polityka zewnętrznej liczyć na po- 
rtZBuzndemie z Niemcami. Traktat wersalski zała­
twi sprawę granic polsko-niemieckich w  sposób, 
który musi być źródłem nieustannych konfli­
któw w  przyszłości.

Niemcy, którym pozostawiono Prusy Wscho­
dnie, będą z natury rzeczy dążyć do bezpośre­
dniego połączenia terytoryalnego z tą prowin­
c ją , a  temsamem do odebrania przyznanej Po l­
sce fctzęścd Prus zachodnich i do zupełnego od­
cięcia Polski od morza. Z drugiej strony Polska 
pozbawiona ujścia W isły  i jedynego swego por­
tu będzie z konieczności dążyć do naprawienia 
krzywdy wyrządzonej jej w  tym względzie przez 
pokój wersalski. Jeśliby plebiscyt na Mazurach 
lub zgoła na Górnym Śląsku wypadł w  całości 
lub w  części niekorzystnie dla Polski, to nie bę­
dzie mógł uchodzić za ostateczne załatwienie 
sprawy tych ziem.

Proces uświadomienia narodowego na obsza­
rach etnograficznie polskich, któreby pozostały

przy Niemczech, będzie w  przysdScSel caynfl 
wciąż postępy, w  miarę których będzie wśród  
ludności miejscowej wzrastać dążność do po­
wrotu na łono macierzy polskiej.

W  polemice z „Gazetą W arszawską” wyraził 
„Robotnik" warszawski przekonanie, że dojście 
do (władzy niemieckiego proletaryatu umożliwi 
trwałe porozumienie pomiędzy Polską i  Niem­
cami. Jest to nadzieja niezbyt pewna. Dotąd 
znaczna większość niemieckiej klasy robotni­
czej zachowywała się bezwzględnie wrogo w o­
bec naszych najbardziej usprawiedliwionych po 
stulatów narodowych. Rządy „socyalistycznego" 
komisarza państwowego Hoersinga pozostaną 
na długo w  pamięci tamtejszych robotników  
polskich. Trwała zgoda polsko-niemiecka jest 
możliwa tylko w  razie wyrzeczenia się dążności 
imperyalistyczno-nacyonalistycznych ze strony 
miarodajnych czynników niemieckich. Od tych 
dążności wolną jest tylko niezawisła partya so- 
c y a 1 no- d em o kra tyczna i to niecała. Dojście tej 
partyi do władzy, a  zwłaszcza utrzymanie się 
przy niej jest całkiem probl©mistyczne.

Zresztą polityka stronnictwa u władzy bardzo 
często byw a wręcz przeciwna tej, którą to stron­
nictwo uprawiało w  czasie, gdy znajdowało się 
w opozycyi. Stosunek rosyjskich bolszewików  
do zasady samostanowienia narodów jest tego 
najbardziej jaskrawym przykładem. Zachowa­
nie się Rosyi sowieckiej wobec narodów b. im ­
peryum rosyjskiego dowodzi również, że rządy 
proletaryatu nie wykluczają bynajmniej konfli­
któw narodowych.

Polityka zewnętrzna państwh. polskiego w  
sprawach rozstrzygających o całej jego przy­
szłości, o jego egzystencyi, nie może powodować 
się wątpliwemi możliwościami przyszłości, a 
przejść do porządku nad reałnemi daoemi te­
raźniejszości. Dlatego aż do gruntownego przeo­
brażenia Niemiec w  duchu negującym imperya- 
liizrr i nacjonalizm odziedziczony po Hohen­
zollernach polityka polska musi uważać niebez­
pieczeństwo niemieckie za jeden z najdonioślej­
szych momentów swej oryentacyi.

Jeżeli jednak narodowa demokracya jako śro­
dek zaradczy przeciw temu niebezpieczeństwu 
zaleca sojusz z Rosyą, to zaiste chce wypędzać 
dy&bła przez Belzebuba. Apostołowie moskalofU- 
stwa w  Polsce zupełnie nie zadają sobie pytania, 
czy porozumienie polsko-rosyjski© jest wogóie 
możliwo na warunkach laH .cąych  się do przy­
jęcia p r r  • Polskę. Od odpowiedzi na to pytanie 
zależy z punktu widzenia narodowego sąd o po­
lityce p. Dmo wskiego. Dlatego zajmiemy się niem 
szczegółowo w  następnym artykule.

.Wciąć słyszy się z Warszawy wezwsatóa do fehi 
dnoścd i  braterstwa, ale gdy głodno rzesze robo­
tnicze zakupią cokolwiek zboża, bodaj kilka kro­
ków poza dawnym kordonem, jechać trzeba do 
Warszawy o pozwolenie wywozu (jakby z dru­
giej Polski) ii niejednokrotnie łada urzędniczym©, 
(żądny łapówki) zamienia polecenie Piana Mini­
stra; wybraniając I

Wszyscy poczuwamy się do obowiązku wzglę­
dom odradzającej się Polski, a stwierdziliśmy to 
krwią własną, walcząc o jej niepodległość lub  
twardo stojąc przy warstatach pracy w  najcięż­
szych warunkach, ale człowiek jest tylko czło­
wiekiem, a  zszarpane wojną 1 nędzą nerwy są 
nadto wrażliwe na plącz głodnych kobiet i dzie­
ci!

Gdy W arszawa olśniewa wykwintem i  zbyt­
kiem, g d y  „wszędzie" można wszystko „dostać", 
wówczas, głód i rzeczywista potrzeba, gdy kupić 
niema za co, złjrmi stają się doradcami!

Pozostawienie aprowizaicyjnej gospodarki 
Małopolski w  obecnym stanie rzeczy, będzie mu­
siało odbić się fatalnie na ctałym młodym orga­
nizmie Polski1, gdyż węgiel i ropa muszą być 
wydobywane, ai głodny robotnik sił, ani ochoty 
do procy mieć nie może.

Obecny, katastrofalny stan aprowizacyjny w 
Malopolsce, nie lepsize na przyszłość widoki, ty­
fus, zastraszająco szerzący się .zwłaszcza w  tak 
wielkich ośrodkach przemysłowych u nas, zmu­
siły nas do przedstawienia Panu Ministrowi tą 
drogą nagiej prawdy.

Sądzimy, iż odpowiednimi zarządzeniami zdo­
ła Pau zapobiedz żywiciowemu odruchowi n »  
paczy ludzi, których rola jest tak doniosłą, w 
wielkiej sprawie odbudowy Polski, że w pewne} 
mierze rozszerzając kompeteneye Sekcyi Mini­
sterstwu w  Krakowie, usunąć Pan zechce przy 
mu® odbywania ciągłych wędrówek do W a r ­
szawy po miarkę zboża z „nadgranicznego" po­
wiatu.

Oczekujemy ry-htej, a pomyślnej odpowiedzi, 
a z odpowiedzią Paua, pójdziemy między lud ro* 
boczy, by mu oznajmić, co uczynił rząd, by umo­
żliwić warunki jego bytu!

W sprawie strejku górników 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Aby zdać sobie dokładnie sprawę, na jaikiem 
tle i co spowodowało wstrzymanie tak ważnej 
arteryi przemysłowej, jaką jest górnictwo, na- 
leżjr bliżej przyjrzeć się faktom, poprzedzającym  
wybuch strejku, co rzuci jednocześnie światło 
na to, kto ma słuszność w  tej sprawie i kto jest 
odpowiedzialnym za olbrzymiej wagi następ­
stwa, mogące wyniknąć z tego.

Zatarg pomiędzy kapitalistami a górnikami 
powstał jeszcze w  kwietniu r. b. na tle różnorod­
nej waluty wypłacanej robotnikom. Dążeniem, 
robotników było ujednostajnienie waluty przez 
zamianę korom, którymi wypłacano robotni­
ków w  b. okupacji auistro-węgierskiej, na m ar­
ki po kursie 1 K 50 h- Dzięki interwencji związ­
ku zawodowego górników udało się uzyskać po­
łowę wypłaty w  markach po wyżej wspomnia­
nym kursie, z,a resztę ziaś wypłaty pobieranej w  
koronach robotnicy mogli nabyć produkty spo­
żywcze na kopalni, nie zmieniając na nie cen. 
Niezależnie o i  t ego rzą.d dał zapewnienie, że w  
najbliższym czasie kwestya waluty zostanie za­
łatwiona w  myśl życzeń robotników.
Po upływie 2 miesięcy rząd porozumiawszy się 

? kapitalistami bez wiedzy Związku górniczego 
wydał rozporządzenie o regulacyi waluty, tak 
niejasne i pełne niedomówień, że kapitaliści do­
wolnie stosowali kurs przy zamianie, oczywiście 
na niekorzyść robotników. To wzburzyło w  nie­
bywałym stopniu robotników. Akcyę wziął w  
swe ręce Związek zawodowy górników. Nie w i­
dząc innego wyjścia, Związek opracował żąda­
nia ogólne dla wszystkich robotników kopalń 
Zagłębia w  celu ostatecznego unormowania w a ­
runków płacy i pracy, które bodaj na każdej ko­
palni są inne.

Żądanie to obejmuje 16 działów. Wspomnimy 
tylk' o najważniejszych. Wysunięto zasadę mi- 
a r a n n  płacy, która ma wynosić od 11 do 22 
marek dziennie dla różnych kategoryi robotni­
ków' —  pierwsza dla najmniej wykwalifikowa­
nych —  drugie dla. górników i rzemieślników.
;y Drugim z ważnych pu nktów jest uznanie ko­
mitetów kopalnianych, jako jednostek samo­
rządnych na kopalni z ramienia robotników. —  
Może wielu się zdziwi, że o to górnicy walczą, 
co gdzieindziej usankcjonowane jest oddawna 
siłą rzeczy. A le niestety, trzeba nie zapominać, 
że w Ziagłębaowskiej republice rządzi pełnomoc­
ny i nadzwyczajny komisarz Pękosławski, zwa­
ny popularnie „królem będzińskim". Jedno po­

List otwarty 
do Ministra aprowizacji.

(W skróceniu).
Parnie Ministrze!

Robotnicy oikręgu wyborczego 37 (Chrzanów. 
Oświęcim, Biała) największego ośrodka prze­
mysłu małopolskiego, tą drogą zwracają się do 
Pana Ministra, by mu przedstawić niekłamaną 
grozę położenia Małopolski, z powodu niesłycha­
nego traktowania jej przez rządzące sfery War­
szawy.

Przypomina sobie Pian Minister niejećLnokro 
tnie przyjeżdżającą do Pana delegacyę z zagłębia 
Chrzanowskiego, na które] powrót czekały po 
kopalniach i fabrykach Małopolskie rzesze gło­
dnych I nagich robotników, których czcze obie­
tnice i usprawiedliwiające aię dobrą wolą nie­
dołęstwo nakarmić, ani odziać nli© mogły!?

Kiedy roje paskarzy, syte i  postrojone, z powo­
dzeniem odgrywają, rolę dla „Ojczyzny" poświę­
cających się „bohaterów", wówczas ma 'Się bez- 
czefaość wynędzniałe tłumy robotnicze zaklinać 
w turnię haseł piatryoitycznych, by w  pracy nie 
żałowały sił ni zdrowia!

I robotnicy czują się obywatelami nowo odra­
dzającej się Polski, ale, nie można żądać od 
nich, by stali się bydlętami, w jarzmie bezna­
dziejnego wyzysku, tuczącemi swoją pracą nie, 
jakby «ię spodziewać winno, młody organizm  
odradzającej się Polski, ale, jak się istotnie dzie­
je, wielkie gromady zawodowych paskarzy i 
przediajnyich urzędników Państwowych, kup­
czących artykułami pierwszej potrzeby.

Wiedzą o tem robotnicy, jak tysiące z szere­
gów proletaryatu wylatuj© na bruk z powodu 
braku węgla, a jednocześnie wyrastają niezmier­
ni© liczni handlarze i pośredniczący w sora-

wach węglowych, którzy na posuchę węglową 
nie narzekają!

Trudno dziwić się. że rozgoryczni© wśród 
klasy .robotniczej wzrasta, że lud traci ochotę do
pracy, tak pożytecznej dla wrogów warstwy pra­
cującej, a  tak mało wydajnej dla rzeczywistego 
dobra' ogólnospołecznej gospodarki, że lud pra­
cujący żąda, by głodny nie był, do pracy nie m u­
siał stawać nagi i  teosyl

Nie chcieliśmy iść za przykładem Angielskich 
Towarzyszy, którzy z całą bezwzględnością swej 
rasy w  walce o należne prawa nie zawahali się 
przed zniszczeniem szeregu kopalń, ale ostrze­
gamy:

Nic można przeciągać struny, nie trzeba pro­
wokować robotnika polskiego, gdyż dobrotli­
wość jego słowiańskiej natury wnesizcie zawieść 
musi!

Nikt się nie dziwi, że nieopaloną maszyna 
staje, ale gromy padają na. górnika, gdy o chleb, 
odzież i buty zalwoła!

Mamy w  Krakowie Sekcję Ministerstwa Apro­
wizacji.

Panie Ministrze! pańscy urzędnicy z Sekcyi j 
Małopolskiej dzielić nie mają co, do W arszawy I
odsyłając (i słusznie) żądania potrzebujących! |

Rozkaz ministeryalny zabrania wolnego otoro- | 
tu produktami mącznymi, nie dbając o to, by j 
pozbawieni kupna z wolnej ręki, mogli otrzy­
mywać artykuły pierwszej potrzeby „z opiekuń­
czych" urzędów Min. aprowizacji.

M e  znaczy to, byśmy byli zwolennikami wol­
nego handlu pierwszymi środkami żywności, je­
no o celowość zarządzeń, o sprawność urzędów  
wołamy!
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ciągnięcie pióra przekreśla istnienie danej or­
ganizacyi, opornych ziaś wsadza się do więzie.
nifl. Tak sdę też stało z Radą. delegatów robotni­
czych zagłębia dąbrowskiego, którą w  ilości 186 
osób wsadzono do piotrkowskiego więzienia. — 
Uwolnienie aresztowanych jest postawione obe­
cnie na naczelnem miejscu żądań górniczych. 
Dalsze punkty żądań obejmują aprowizacyę, o. 
dzież, obuwie, kasy chorych, ubezpieczenie spo­
łeczne, mieszkanie, opał i światło, szpitale, łaź­
nie, ochronki, urlopy i t- d-

Żądania te wręczone zostały Rad/zia Zjazdu  
przemysłowców górniczych. 18 lipca z terminem 
tygodniowym na odpowiedź* Jednocześnie odpi­
sy żądań przesłane zostały wszystkim zaintere­
sowanym czynnikom rządowym.

N a  skutek tego zwołana została do W arszawy  
konferencya, złożona z przedstawicieli robotni­
ków, rządu i przemysłowców. Kapitaliści wogó- 
le żądanria ignorowali1, Oświadczając, że jak rząd 
podwyższy ceny na węgiel, to w  tym stosunku 
oni podwyższą płacę robotnikom.

Robotnicy starali się strejku uniknąć. Rząd 
i kapitaliści sprowokowali go.

Lichwa żywnościowa 
i mizerya aprowizacyjna.

Stokrotnie miano możność przekonania siię, że 
ołd czasu do czasu przedsiębrane nagle wysiłki, 
ałżeby przoprzeć zniżkę boren.daIn.ych cen żyw­
ności m ijają siię z celem, o ile miasto nie potrafi 
równocześnie rzucić na rynek towaru po cenach, 
mniej wyśrubowanych.

Najlepszy przykład ziemniaki, których cena 
spadła, odkąd zaczęta się rozsprzedaż przez miiiai- 
sto na placu Jabłonowskich. Inne próby przefor­
sowania zniżki cen. —  powodują zanik odno­
śnego artykułu na rynku i  prowadzą częstokroć 
do odwrotnego wyniku, że rozpaczliwiej poszu­
kiwany artykuł idizae w  górę, z czem się wkońcu 
miasto godzi.

Niestety, gmina krakowska nie tylko nie roz­
wija, ale zwija placówki takiej, jedynie skute, 
raźnej polityki żywnościowej (mięso rop-).

Dzisiaj Kraków no punkcie mięsa zazdrościć 
może Lwowowi- W szak świeżo czytaliśmy wiado  
mość o aresztowaniu we Lwowie rzeźnika mi­
lionera Mokrzyckiego za lichwę mięsną, skut­
kiem znacznego przekraczania przezeń taryfy
14-koronowj za kilo. ^

14 koron... Brzmi to w  Krakowie, jak jakaś le­
genda z dobrych czasów!

Dotąd jeszcze Kraków żyje pod znakiem bra. 
ku chleba. Białe pieczywo dochodzi do ultro-li- 
chwiamsk&ch cen 2 K 40 hal za większą bułeczkę 
Lecz chleiba nie tylko brak. To co pod mianem 
ehleba się nabywa — ta ciemna, lepka masa, u* 
rągająca niekiedy i najprymitywniejszym zasa­
dom czystości.

Przed jakimiś 10 dniami przyniesiono do> na­
szej redakcyi bochenek chleiba przekrojony, z 
nadprogramową obrzydliwością — karakonem. 
Chleb nabyty w  Składnicy ma Półwsiu Zwierzy- 
niockiem pochodził z „hygienicznej" piiekarmii p. 
Bro®zkiewiicza. Właściciel, którego notabene stać 
było na nabycie „Kawiarni Teatralnej" zatru­
dnia w  swojej piekarni robotników niezongani- 
zowasnych; oszczędza na mbooiźnie, co zapewne 
nie pozostaje bez wpływu na jakość roboty.

Słowem, brak pieczywa, drożyzna jego, a czę­
stokroć niejadalność to stan, dotyczący tak nie­
zbędnego artykułu, jak chleb. |

A przecież jedno przynajmniej mogłoby mia- 
oto skontrolować: czystość wypieku —  w  takich 
hygienicanych zakładach.

Rytro —  p. Nowy Sącz.
W  niedzielę 10 bm. odbyło się tu zgromadzenie 

zorganizowanych robotników drzewnych i człon­
ków konsumu chłopsko-robotaiczegio. Prizewo. 
dniceył tow. Tokarczyk. Referował tow. Brosz- 
fclewicz. W  przemówieniu podniósł znaczenie 
rocznicy 6 sierpnia i wyraził hołd Naczelnikowi 
Józefowi Piłsudskiemu i jego dzielnym żołnie­
rzom, co zgromadzeni przyjęli hucznymi okla­
skami. Omówił obecną sytuacyę polityczną i 
przedstawił konieczność organizowania się i wy­
tężającej pracy. Omawiano niezwykle krytyoz 
me Stosunki aprowizacyjne w  tej najbiedniejszej 
.części powiatu nowosądeckiego i uchwalono sze­
reg rezolucja, między imnjuni konieczność budo­
wy domu ludowego, otwarcia sklepu robotnicze­
go, sprawiedliwego zaopatrywania bezdomnych 
i bezrolnych mieszkańców Rytra i okolicy w  ży­
wność, o czem pow- Radą gospodarcza stale za­
pomina- Domagano się przydziału środków spo­

żywczych dla członków konsumu wprost, a nie 
przez gminy i  wyrażono oburzanie dla tych 
członków Rady gminnej, którzy zamiast przyjść 
z pomocą biednej ludności, wszelkie starania i 
wysiłki zwalczają, jako karę za głosowanie na 
czerwonych. Uchwalono wreszcie podziękowa­
nie dla posła tow. dra Marka, który jedyny z po­
słów powiatu, o tym biednym zakątku nie za­
pomina.

Z Zakopanego.
(Kor. .Naprzodu*).

Sezon tegoroczny jest najbardziej ruchliwym  
od szeregu lat. Zdawałoby się, że Zakopane tak 
nagle podnicsło. sdę, że obfituje we wszelkie wy­
gody jakich wym aga letnisko. Niestety! Bar­
dziej zaniedbanego, brudnego, gorzej zia,prowian­
towanego letniska o sławie światowej nie znaj­
dzie poza Zakopanem. Ulic ,narwet takich, jak 
Marszałkowska, Jagiliońską, Krupówki — nie 
zamiata się nigdy. Czyszczeniem miasta zajmu­
je się dobry, ho ciągle padający desz.cz. Nie­
dbalstwo komisarza klimat, jest wprost karygo­
dne. Nic a  nic nie otrzymuje letnik Zakopiań­
ski za opłaconą taksę klimatyiczną. Park  klima­
tyczny przedstawia obraz barbarzyństwa. Jedy- 
nem waźnem zaa*ządz©niem kom. Bło trackiego 
jest „urzędowe ogłoszenie" o niespażnianin się 
do teatru. Innych zarządzeń nie było w  tym se­
zonie. Paskarze bezkarnie zdzierają kuracjoisza 
na... warszawski sposób. Geny zamiast spadać w  
ostatnich dniach stale idą w  górę. Od trzech dni 
codziennie drożej płaci się za, kawę, aa obiady. 
Zarządzenia komisarza oid lichwy w p łjw a ją  
tylko na lepszy humor restauratorów i kaiwia- 
rzy. Gi biedni panowie zarabiają dziennie kilka 
tysięcy koron na czysto. —  Jeden z nich, 
który podobno sam się ofiarował z kwotą 
pięciu milionów dio założenia pewnego interesu, 
w  dniach ostatnich dostał 25.®00 koron odszko­
dowania wojennego!!! Co na to „władze"?

W e środę 13 bm, spadła z Nosala p. Szabeł- 
sfca z Krakowa. Pogotowi© ratunkowe znalazło 
ją  już nieżywą.

Um arła na tyfus plamisty toiw. Leserowa, żo­
na śp- tow. Dr. Lesera., osierocając 2 dzieci. Jul.

S-ty sierpnia na Śląsku.
Cieszyn. Uroczystość 6 sierpnia przeszła w  

Cieszynie uroczyście. Rano odbyła się msza dla 
załogi wieczorem zaś bankiet z 'Udziałem wszy­
stkich oficerów załogi, członków Rady Narodo­
wej, reprezentantów polskich władiz, komisyi a- 
Kantów i angielskich dam Czerwonego Krzyża, 
Dywizyoner Latinik w  gorącem przemówieniu 
uprzytomnił doniosłe chwile i  wzniósł toast na 
cześć Piłsudskiego.

W  Domu robotniczym odbył się wieczorem 
odczyt o znaczeniu wielkiej dla nas rocznicy. 
Świetny referat tow. posła Regerai przyjęty zo­
stał przez licznie zebranych robotników z en- 
tuzyazmem.

Trzyniec. W  pięknej sali Domu Robotniczego 
zebrało się około 400 robotników, aby uczcić pa­
mięć 6 sierpnia'.. Orkiestra robotnicza zagrała na 
wstępie „Marsyliankę", chór odśpiewał „Rotę" a 
następnie wśród podniosłego nastroju red. tow. 
A. Kwietniewski wygłosił odczyt z historyi Pol­
ski, nawiązując do 6 sierpnia 1914 roku, jako 
dnia. czynu, z którego zrodziła się Polska nie­
podległa.! Prelegent, jako uczestnik wyprawy 
kieleckiej w  sierpniu 1914 r„ przeplatał odczyt 
wspomnieniami walk strzeleckich i legiono­
wych.

Karwina. W  sobotę, 9 sierpnia odbyła, się uro­
czysta, akademia w  celu uczczenia Rocznicy 6 

1 sierpnia. Odczyt wygłosił toiw. Kwietniowski 
piękną deklamacyę wypowiedzią} tow. Pilch, a  
miłą niespodziankę sprawił nam chór mięszany 
z Łazów i towarzysze „Siłacze" ze Średniej Su­
chej, którzy wspaniale wykonali ćwiczenia gim­
nastyczne.

N a  zakończenie jeden z towarzyszy 'Odczytał 
telegram hołdowniczy do Naczelnika Państwa 
Józefa Piłsudski!go, przyjęty przez licznie ze­
braną młodzież z ogromnjTn entuzyazmem.

0 dolą inwalidów.
8-my numer „Inwalidy" podaje interpełacyę 

posła tow. Malinowskiego:
Prowadzona przez Rzeczpospolitą Polską o- 

bronna wojna1 stwarza coraz to nowe szeregi ka­
lek-inwalidów. Inwalidami wskutek działań wo­
jennych stają się nietylko wojskowi, ale i cywil­
ni -  państwo polskie jednym i drugim musi

dać odpowiednią opiekę, zia.pewnić możność ży­
cia,, pracy lub utrzymania. Tymczasem ze wszy­
stkich stron z piersi nie setek, ale tysięcy inwa­
lidów —  ludzi poszkodowanych w  walce o nie­
podległość Ojczyzny —  wyrywa się wielki o- 
krzyk skargi — protestu przeciwko! stosurikom, 
panującym w  sekcja opieki przy ministeryum  
sipraw wojskowych, oraz sposobom, wedle któ­
rych pomoc inwalidzi otrzymują.

Podpisani zapytują. Czy pan Prezydent Mini­
strów skłonny jest zbadać i usunąć przyczyny; 
nienormalnych stosunków, panujących w  Sek- 
cyi Opieki, oraz wszystkich Ekspozyturach pro- 
wincyonalnych, i  w  ten spiosób usunąć niezado­
wolenie tych, którzy dla Ojczyzny bez zastrze­
żeń oddali zdrowie? Czy zdecyduje się p. Mini­
ster Spraw Wojskowych ująć praktyczniej wy­
nagradzanie inwalidów, czy zechce usunąć sto­
jących na czele S. O., nie liczących się z ogółem  
inwalidów, niedołężnych kierowników? Czy S. O- 
zechce materyaln.ie i moralnie popierać Związek  
oraz wszelkie zrzeszenia inwalidów polskich? 
Czy p. Minister skłonny jest dać sprawozdanie 
Wysokiej Izbiie z dotychczasowej pomocy, oka- 
ziatn e j inwalidom ?

O  zm ian ę  o rd yn acy i 
w y b o rc ze j dla gm in.

Wniosek posła dra Zygmunta Marka o uchwa­
lenie przez Sejm załączonej ustawy o zmianie 

ordynacyi wyborczej dla gmin miejskich.
Uzasadnienie.
I. Obecny Sejm w  swym składzie opiera sdę 

na zasadach dekretu z dnia 28 listopada 1918 r. 
(Dz. Pr. z dnia .6 grudnia N r  18, poz. 46), który 
do praw  wyborczych dopuścił kobietę, oparł sy­
stem wyborów na piroporcyionalności i  do urny 
wyborczej dopuścił każdego, kto skończył lat
21. W  ślad za temd zasadami poszedł rząd w  
dekrecie swym z dnia 13 grudnia 1918 r., wpro­
wadzając na tych samych zasadach opartą or- 
dynacyę wyborczą do rad miejskich na terenie 
b. Królestwa kongresowego.

li. N a  obszarze b. zaboru austryackiago obo­
wiązują dotąd niestety stare, duchowi czasu nie 
odpowiadające, sjrstemy wyborcze w  poszcze­
gólnych gminach miejskich. Podział na kurye 
wyborcze, wykluczenie od głosu kobiety i  cały, 
szereg innych postanowień, nie dadzą się utrzy­
mać dłużej wobec postępu i wzrostu idei de­
mokratycznej.

Pozatem w  Galicyi-, szczególnie cały szereg 
gmin miejskich, tj. ich zarządy, uległ rozbiciu, 
wskutek wypadków wojennych. W  wielu ra­
dach miejskich niema przepisanej liczby człon­
ków Rady, w  innych urzędują komisarze.

III. Załączony projekt zdąża do wprowadze­
nia zasad, na których opiera się ordynacya w y ­
borcza do Sejmu, do gmin miejskich w  b. za­
borze austryackim, a  więc w Galicyi i na Ślą 
sku Cieszyńskim. Obejmuje on wszystkie gmi­
ny miejskie, a więc tak miasta o własnych sta­
tutach, Kraków i Lwów, jak  i 30 miast w ię­
kszych, jak i t. zw. znaczniejsze miejscowości 
(ustawa z 3 lipca 1896, N r 51 Dz. U. K.).

Reguluje tylko trzy materye; 1) prawo wy­
borcze czynne, 2) prawo wyborcze bierne, 3) za­
sadę głosowania, t,. zw. o-przymiotnikowego.

Wszystkie inne kwesty© pozostawia nienaru­
szone.

Nienaruszonym więc jest samorząd miejski, 
sposób jego wykonania, organiza-cya jego i t. d., 
jak również nienaruszonym jest czas trwania 
raz wybranej rady miejskiej wedle dotychczas 
obowiązujących przepisów i  ilość członków ra ­
dy. Nietknięte są również te postanowienia u- 
staw, które mówią: 

kto jest wyjęty z pod praw wyborczych (np. 
oficerowie i wojskowi), 

kto jest wykluczony od tych praw  (np. osoby 
pod kuratelą, osoby w  konkursie, zasądzone za 
zbrodnie, pod dozorem policyjnym);

kto nie może być wybranym do rad miejskich 
(np. urzędnicy i  słudzy miejscy, osoby, pozo­
stające z gminą w  stosunku przedsiębiorcy, do­
stawcy i t. p.).

Minister Spraw Wewnętrznych m a wydać re­
gulamin wyborczy i do 3-ech miesięcy rozpisać 
wybory wie wszystkich gminach miejskich.

Pod względem formalnym wnosimy na ode­
słanie tego wniosku do Komisyi Administracyj­
nej.

U S T A W A
w sprawie zmainy przepisów o ordynacyi wy 
borcsej dla ginin miejskich na obszarze h. za­

boru austryacMego.
Art. 1. Czynne prawo wyborcze do rad miej­

skich przysługuje wszystkim bez różnicy płci o-
bywatelom państwa, którzy w  chwili rozpisania
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wyborów ukończyli conajmniej 21 lat życia, mie 
szkają stale w  obrębie gminy miejskiej co>naj- 
romiej od 6 miesięcy.

Powołanie do czynnej służby wojskowej nie 
stanowi przerwy w  wymaganym czasokresie za­
mieszkania.

Nieobecność, spowodowana emigracyą z da­
nej gminy miejskiej dla celów zarobkowych nie 
stanowi przeszkody w  wykonaniu czynnego pra 
wa wyborczego, jeśli obywatel, względnie oby­
watelka w  chwali ogłoszenia wyboru w  mieście 
mieszkają, oraz przed emiigracyą przez 6 miesię­
cy w  danym mieście zamieszkiwali.

Art. 2. Bierne prawo wyborcze do rad miej­
skich przysługuje osobom, posiadającym czynne 
prawo wyborcze (Art. 1.), które w  dniu ogłosze­
nia wyborów ukończyły conajmniej 25 lat ży­
cia, umieją czytać i pisać po polsku.

Art. 3. Głosowanie jest tajne. Wyborcy głosu­
ją  osobiście w  tej dzielnicy, względnie sekcyi, 
do której należą. Urzędowych kart do głosowa­
nia niema. Głosowanie odbywa się na listy kan­
dydatów, prawnie ogłoszone, prze® umieszczenie 
na karcie głosowania liczby porządkowej tej li­
sty, na którą wyborca chce oddać głos. Głoso­
wanie odbywa się na zasadach proporcyonalno- 
ści.

Art. 4. Wszystkie przepisy ustaw, obowiązu­
jących dotąd na obszarze b. zaboru austryackie- 
go, a normujące prawo wyborcze w  gminach  
miejskich, tracą swą moc obowiązującą, o ile 
są sprzeczne z przepisami art. 1., 2., 3. tej usta­
wy.

Natomiast przepisy, stanowiące, które osoby 
z pod prawa wybierania i wybieralności są w y­
jęte, wykluczone, względnie nie mogą być wy­
brane, dalej, normujące ilość członków rady  
miejskiej, jak również wszelkie inne postano­
wienia, regulujące inne kwestye, niż kwestye, 
objęte artykułami 1, 2, 3 tej ustawy — pozosta­
ją nienaruszone.

Art. 5. N a  zasadach powyższych mają być roz­
pisane wybory we wszystkich gminach miej­
skich b. zaboru austryackiego najpóźniej w  cią­
gu 3-ech miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszej
ustawy.

Art. 6. Ministrowi Spraw Wewnętrznych po*
rticza się wydanie regulaminu wyborczego do 
rad miejskich w  myśl dekretu z dnia 28 listo­
pada 1918 roku (Dz. Pr. N r 18, poz. 46) o ordyna­
cjo wyborczej do Sejmu Ustawodawczego, jak  
również wykonanie tej ustawy.

N o w e  pism a.
„PRZEGLĄD LEKARSKI" zeszyt 31 zawiera'. 

„O szczepieniach ochronnych przeciw durowi 
brzusznemu** dna Maksymiliana Blassbarga 
ona£ wiadomości bieżące.
„RZECZY PIEK NE". Miesięcznik poświęcony ar­
chitekturze, przemysłowi artystycznemu oraz 

sztuce plastycznej —  powoli lecz systematycznie 
zdobywał prawo bytu dziś już zupełnie zapew­
ni i ne. Bogaty treścią, piękny formą ten miesię­
cznik ilustrowany w  drugim numerze podaje w  
iłustracyach prace W . Wyrwińskiiego om® sze­
reg artykułów a  mianowicie: W  sprawi© M u­
zeum technicano-przeanysłowego w  Krakowie, 
Korolu Homoliasca. „0 całość architektoniczną" 
Romana, Felińskiego- „Z pośmiertnej wystawy  
w Krakowi©** Kazimierza Witkiewicza. „Kra­
kowski© karty d© gry z XVI wieku" Adam a  
Chmielą i obszerną kronikę. —  W  numerze 3-iim 
„Rzeczy Pięknych" znajduje się bardzo ciekawy 
artykuł barwnie ilustrowany o kartach do gry  
Adama Chmielą, „O przyszłość W aw elu " Szyszki 
Bohusza, ,,Muzeum Narodowe na W aw elu " Fe­
liksa Kopery, „Memoryał delegata Ministerstwa 
sztuki i kultury w  Krakowie", „0 masowej pro- 
di kcya domów drewnianych" Jana Webera, 
„Ogólna analiza podstawowych kategoryi p la­
styki" Karola Homolasca, —  Adres Redakcyi: 
Kraków, ul. Smoleńsk 9.

„ODBUDOW Y KRAJU", miesięcznika, redago­
wanego przez L. W - Biegeleisena zeszyt szósty 
zawiera: L. W . Biegeleisen: Najnowsza polska 
literatura agrarna; Edward Stnasburger: Mono­
pole państwowe w  czasie wojny; Jerzy Kurna­
towski: Rosya przedrewolucyjna; Leon Pącziew- 
ski: Nowe podstawy organdBacyfi handlu zagra­
nicznego; dr S t Hupka: Geograficzne podstawy 
odbudowy rolnictwa w  Galicyi; K. Mokrzycki: 
Poczta w  Polsce; St. Promaszko: Przemysł bu­
dowlany a  odbudowanie kościołów". W  Prze­
glądzie gospodarczym m. in. znajdujemy arty­
kuły p. Edm. Janowskiego o „Stosunkach han­
dlowych Polski ze Wischodem, oraz p- Leona 
Pącaewskego ô  „Pierwszym jarm arku powojen­
nym w  Lipsku"- —  Numer zaleca się bogatym 
i ciekawym doborem artykułów i prac ekono­
micznych. —  Odbudowa Kraju" do nabycia we

wszystkich księgarniach, w  administracyi cen­
tralnej w  Warszawie, Szpitalna 1 i w  biurze 
dzienników „Ruch" (Hapcas i Salomonowa) w  
Kilaikowie, Szczepańska 9.

„O ŚW IA TY" numer 4-ty (pod red. tow. Ar. 
Kwietniewskiego we Frysztacie) wykazuje coraz 
większy rozwój tego pisma. Śląska młodzież ro­
botnicza ma w  niem źródło i zachętę do pracy 
umysłowej nad sobą i wyprzedziła pod tym 
względem młodzież innych dzielnic Polski. Nu­
mer 4-ty poczynią wezwaniem do Piłsudskiego i 
Sejmu, by pam iętał o wiernym Śląsku i nie o- 
puszczali gto w  potrzebie. Dalej idą artykuły: 
Świat młodych, — Nasza młodzież dawniej a  
dzisiaj, —  Nie palić, —  Ideały młodzieży pol­
skiej, — Kilka uwaig o ruchu współdzielczym na 
Śląsku, —- Co opowiada Księga, —  Kilka słów 
o ruchu socyaJisitycznym wśród młodzieży Kró­
lestwa, — Ruch oświatowy na Śląsku. —  Poezja: 
My —  Spowiedź skazańca —  Trzeba łamać prze­
szkody. Inne: Złote listki — Miłość macierzyń­
ska —  Garść myśli.

MATER D0L0R0SA
przepyszny dramat w 4-ch aktach, naj­
większe współczesne arcydzieło sztuki 
kinematograficznej oglądać można jeszcze 

tylko dziś i jutro w

Kinoteatrze „SZTUKA”
M o te l S a s k i ,  u l .  ś w .  J a n a  6

ze  słynną artystką francuską E m m ą  
L y n n  w roli naczelnej. —  Nie mniejszą 
atrakcyę programu stanowi 2 akty ba­

jecznego humoru

Prince dzieckiem szczęścia
z n ied ośc ign ion ym  M o r y c e m .

K R O N IK A .
SPRZEDAŻ CUKRU BIAŁEGO. Od piątku dnia 22 

sierpnia br. będą wydawały sklepy rejonowe cukier 
biały uzyskany ze źródeł prywatnych po 25 dkg. na 
osobę za ściągnięciem kuponu górnego Nr. 11 legi- 
tym acyi zbiorowej w  cenie po 9 K 60 hal. za 1 kg. 
Członkowie konsumów bezpośrednio aprowizowa- 
nych otrzymają powyższą racyę cukru w  swych kon- 
s urnach.

Sklepy rejonowe oraz konsumy bezpośrednio apro- 
w izowane w inny zgłosić się po asygnaty cukrowe 
w M iejskiem Biurze aprowizacyjnem w  dniach 19, 
20 i  21 bm. Zakładom zbiorowego pożycia i gospo­
darstwom domowym liczącym ponad 2o osób będzie 
wydawany cukier biały na karty poboru wystawione 
przez Biuro centralne Magistratu. (W iślna 4 I p.).

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa, dn. 18 bm.
PO SKOŃCZENIU SEZONU TOW. OPEROW. 

będzie gmach teatru im. Słowackiego przez kilka 
dni zamknięty, a to celem odczyszczenia go i poczy­
nienia niezbędnych adaptacyi.

Nowy sezon dramatu 1919/20 rozpoczyna się we 
czwartek 28 bm. „Ślubami panieńskiem i" H. A. Fre­
dry, w  których przedstawią się publiczności naszej 
nowo pozyskani artyści.

Jak już z doniesień widać i w tym roku utrzymu* 
je Dyrekcya stale rezerwowane miejsca na pierwsze 
drugie i dalsze przedstawienia, przyczem prawo 
pierwszeństwa m ają zeszłoroczni posiadacze.

Zgłoszenia przyjm uje kancelarya Adm inistracyi 
w  dniach od 26 bm. tj od wtorku (a nie jak  poprze­
dnio zapowiedziano od 25 bm.) do dnia 30 bm. tj so­
boty włącznie, w  godz. od 5 do 7 wiecz.

WYPŁATY RENT KOLEJOWYCH (zakładu ubez* 
pieczeń od wypadków) za sierpień br. uskuteczniać 
będą kasy stacyjne, do których mają się zgłaszać ren­
ciści z odcinkiem przekazu pocztowej kasy oszczę­
dności, w yk a zu ją cy ch  w ysokość  poboru  i orzecze 
niem zakładu ubezpieczeń od wypadków.

FILIA LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ W  KRA-
go 14-dnlowy kurs nauki wyrobu polskich ozdób na 
drzewko, na który przyjętych zostanie bezpłatnie 15 
dc 20 uczenie, w  wieku od 14 do 18 lat, również i 
starsze osoby. Nadto przyjm ie do swej wykończalni 
b ieliźniarskiej lcilka pracownic uzdolnionych w  szy* 
ciu maszynowem bielizny.

Bliższe warunki udziela Biuro L ig i P, p. ul. 
Grodzka 13 I p. w  godzinach przedpołudniowych.

RADZIE  SZKOLNEJ KRAJ. DO WIADOM OŚCI.
Stosunk i szkolnie w  p ow iec ie  n ow osądeck im  są 
w p ro s t skandaliczne- 0  szkoły, f  rek  wen cyę, o- 
pał, sp rzę ty  ,i p o trzeby  szkolne abso lu tn ie  n ik t

się nie troszczy. W  czasie robót wiosennych i 
jesiennych szkoły puste —- w  zimie, z braku opa- 
łu także puste! Rada szkolna okręgowa zdekom­
pletowana- Delegat nauczycielska, wybrany jesz­
cze w  r- 1912 do dziś niezatwierdzony! O spra­
wach nauczycielskich decyduje kilka osób, skraj 
nie reakcyjnych, jak proboszcz nowosądecki ka­
dr Góralik, osławiony z walki o szkołę wyznanio­
wą, ks. Szczygieł i dyrektor seminaryum ze 
Starego Sącza, p. Magiera. Sekundują im prezes 
kiahału dr Koerbel, znany burmistrz Barbacki i 
księży chłop Maci uszek. Kieruje szkolnictwem 
zacofaniec, inspektor Barbacki ze swoimi pomo­
cnikami: p. Stobieckim i  Dedią. —  Można so­
bie wyobrazić, jak to towarzystwo dba, o oświa­
tę i jak załatwia osobiste sprawy nauczyciel- 
skie- Przynależność nauczyciela do SodiaJŁcyi 
maryańskiej decyduje o awansie i nadaniu po­
sady- Jako ilusłm cya panujących stosunków 
wystarczy fakt, że na żądanie biskupa tarnow­
skiego wytoczono długoletniemu, zasłużonemu 
kierownikowi szkoły p. P. dochodzenie dyscypli­
narnie, zawieszono go w  urzędowaniu i przenie­
sie no w  iinny okręg szkolny na podwładne sta­
nowisko. Nauczycielstwo d ludność domagają 
się natychmiastowego uzdrowienia stosunków.

PR A C A  P. p. S. W  JAROSŁAW IU . Organiza­
cya P. P. S. w  Jarosławiu urządza stale przed- 
stawienia i  festyny, które od stycznia 1919 roku 
do połowy sierpnia dały dochód w  sumie 14 ty­
sięcy 588 koron. Dochód przeznacza „organiza­
cya: na budowę „Domu robotniczego". Organiza­
cya skarży się przytem, że pewne czynniki sto­
sują dziwne praktyki wobec tych przedstawień 
i festynów. W  czasie festynu wojsk© z bronią 
otacza ogród, a  do sali, w  której odbywa się 
przedstawienie, wchodzi policya wojskowa. Ja­
kiem prawem i z jakiego powodu? Tembardziej, 
że tylko do P. P. S. stosuje się te dziwne prak­
tyk i
PO LITEC H NIK A  W A R SZA W SK A . Senat Poli­

techniki Warszawskiej postanowił wznowić za­
jęcia, pedagogiczne w  Politechnice (wykłady, 
ćwiczenia, egzaminy etc.) 1 października r- b. Że 
jednak ograniczone są pomieszczenia politech­
niczne i środki naukowe, przeto ustanowiono na 
każdym wydziale oraz na każdym roku studyów 
maiksymiadną 'iczbę studentów, którzy mogą być 
przyjęci. Senat postanowił przyjąć ponownie do  
Politechniki wszystkich dotychczasowych stu­
dentów, którzy przed 9 lutego r. b. zgłosili się 
do ochotniczej służby wojskowej i  służbę odby­
wają, bądź zostali od niej zwolnieni przez czyn­
niki miarodajne. Dla nieb będą zarezerwowane 
miejsca w Po litechnice przez całe półrocze zL 
mowo- Nadto przyjęte będą wszystkie dotych­
czasowe studentki. Nadto przyjmowani będą do 
Politechniki następujący kandydaci: 1. Studenci 
innych wyższych zakładów naukowych, zwła­
szcza technicznych, którzy zgłosili się do ocho­
tniczej służby wojskowej w  armii polskiej. Je­
żeli po uwzględnieniu powyższych dwóch kate- 
goryj będą wolne miejsca w  Politechnice, to z 
zgłaszających się innych kategoryj pierwszeń­
stwo będzie przyznam© tegorocznym maturzy­
stom szkół polskich- Podania o przyjęcie do Po­
litechniki wraz z odpowiednimi dokumentami 
oraz zaświadczeniami o zgłoszeniu się do ocho­
tniczej służby wojskowej należy składać w  Kan- 
celaryi Politechniki dio 30 września r. b. Po u- 
pływie tego terminu komisya Imatrykulocyjna 
orzeknie, którzy z zgłaszających się zostali 
przyjęci.

ZAŁOŻENIE TOURING KLUBU W  POLSCE.
Celem zorganizowania ruchu turystycznego w  
całej Polsce w  podobnie wzorowy sposób, jak  
uczyniły to np. Touring kluby w  Belgii, Fran­
cyi i innych państwach zachodnio-europej­
skich, powstała w  warszawskich kołach turysty­
cznych ii sportowych myśl założenia centralne­
go Polskiego Touring Klubu z siedzibą, w  W a r ­
szawie oraz oddziałami po prowincjach i sekeya- 
mi automobilistów, cyklistów i  t. d., podporząd­
kowanymi centralnemu Touring Klubowi w  
Warszawie. By orgamizacyę tę przeprowadzić i  
postawić na wysokości państw zachodnio-euro­
pejskich, odniosły się już wspomniane wyżej ko­
ła turystyczne za pośrednictwem Ministerstwa' 
robót publicznych i poselstwa francuskiego w  
Warszawie do Touring Klubu w  Paryżu z pro­
śbą o nadesłani© swych statutów i sprawozdań. 
Po nadejściu tychże, zwołają inieyatorowie ze­
brania organizacyjne, by powziąć uchwały wstę­
pne, celem przygotowania w  ciągu miesięcy je­
siennych i zimowych w  szczegółach pracy nad: 
wzmożeniem, udoskonaleniem i ułatwietniiem 
ruchu turystycznego w  Polsce na rok 1920- 

ZGŁOSZENIE POLSKICH W ARTOŚCI N A  
WRGRZECH. Izbai handlowa; i przemysłowa w! 
Kralcowie zwróciła się do Min. spraw zagrani­
cznych po wyjaśnienia w  sprawie zarządzeń wę-
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gierskicgo rządu sowietów o zgłaszaniu tytułów 
własności obcych poddanych. Wedle wyjaśnień 
Ministerstwia zarządzenie dawnego węgierskiego 
rzędu sowietów o obowiązku zgłaszania warto­
ści majątkowych w  posiadaniu obywateli 
państw obcych, odnosi się również do obywateli 
polskich. Ostatni termin zgłoszeń na 31 lipca zo­
stał przedłużony do 31 sierpnia br. D. 21 czerwca 
wydało poselstwo węgierskie w  W iedniu ko­
mentarz do tego rozporządzenia, zawierający 
przepisy, co do sposobu i formy zgłoszeń i mar 
jące ułatwić obywatelom . austryacko-niemie- 
okim te zgłoszenia.

Aby i  obywatelom polskim ułatwić zabezpie­
czenie pretensyi, powierzyło Min. skarbu w  po­
rozumieniu z Miin. spraw zagranicznych, przyj­
mowanie zgłoszeń w  Wiedniu tamtejszej Ekspo­
zyturze Danku przemysłowego w  Krakowie, któ­
ra przy poparciu polskiego poselstwa w  W ie ­
dniu będzie występowała wobec poselstwa wę­
gierskiego w  Wiedniu, jako centralny urząd dla 
zgłoszeń polskich.

W  kraju  przyjmować będą zgłoszenia filie 
polskiej krajowej Kasy pożyczkowej.

Czy wobec upadku rządu sowieckiego na W ę ­
grzech, zarządzenie co do zgłoszeń będzie utrzy­
mane w  mocy, chwilowo przewidzieć się nie da,
0 jego ewentualnem zniesieniu donieść ma Izbie 
w t im czasie Min. spraw zagranicznych.

ZW R ACAM Y UW AGłp nia inserat marki „W ol­
ność", firmy „Solali" w  Żywcu bezsprzecznie 
nejwiększ-ej fabryki krajowej, która się zajmuje 
wyrobem najleszych bibułek cygaretowych w  
kśiążczkach i opaskach, jak również wyrobem  
tutek. Wyroby tej fabryki są pierwszorzędnej ja ­
kości, materyał surowy pochodzi z własnej, ró­
wnież w  Żywcu sdę znajdującej fabryki papieru. 
Żywieckie bibułki cygaretowe cieszą się już od 
dziesiątek lat sławą światową i m ają tą zaletę, 
je są wyrobem krajowym- Fabryka „Solali" pra­
cuje wyłącznie przy pomocy polskich kapitałów
1 zatrudnia wyłącznie polskich robotników.

REPERTUAR  TEATRU POW SZECHNEGO.
W e  wtorek: „Chrześniak wojenny".
W e środę: „Córka pani Angot".
W® czwartek: Chrześniak wojenny".
W  piątek: „Księżniczka Czardasza".

DEM GNSTRACYA W  PRADZE.
Z Pragi donoszą o wielkiej demonstraeyi 

kobiet przeciw paskarzom. Jedna z mówczyń za­
atakowała gospodarkę central, które zamiast 
ułatwiać utrudniają nabywanie środków żywno­
ści a zwłaszcza ziemniaków. Po przemówieniach 

| odbył sie pochód, na którego czele niosły kobie- 
; ty tablice z napisami: dajcie nam ziemniaków! 

precz z centralami! precz z Habsburgami!

ROZSTRZELANIE  KOBIETY.
„Figaro" paryskie donosi, iż wykonano 

tam egzekucyę przez rozstrzelanie aa  osobie 
szpiega-kobiety, Leontynie David, skazanej na  
śmierć przez sąd wojenny.

Leontyna Dawid szla na śmierć z zupełną od­
wagą.

Z życia partyjnego*
PO SiL  .*J>a-ic-.-' i i , W k O E IA Ł U  RADY ROBO­

TNICZEJ odbędzie się we wtorek d. 19 sierpnia 
w sekretaryocic Rady robotniczej. Na posiedze­
nie to Prezydyum Rady robotniczej zaprasza 
wszystkich posłów P. P. S. z Krakowa i radców  
miejskich P. P. S. z Krakowa z powodu bardzo 
ważnych spraw. Początek punktualnie o 7 wie­
czór. Upraszamy wszystkich członków wydziału  
o bezwarunkowe przybycie. Prezydyum Rady ro­
botniczej.

ROBOTNICY D R ZEW N II Posiedzenia mężów
zaufania odbędzie sdę we środę dnia 20 sierpnia 
w lokalu Związku Stow. robotn. Dunajewskiego 
1. 5 o g-odz. 7 wieczór. W zyw a się wszystkich mę­
żów zaufania, szczególniej zbrojownię, warszta­
ty taborów Kraków i Podgórze o bezwarunkowe 
przybycie. Przewodniczący mężów zaufania

Korczyński Szymon.
ROBOTNICY BK K EW NI należący do Grupy 

Centralnego Zwięzku, niechaj złożą dnia 21 sier­
pnia legitymacye chlebowe celem uzyskania

przydziału tytoniu. Legitymacye składać nale­
ży u dyżurnego wieczór od 6—8- Zarząd*

BACZNOŚĆ ROBOTNICY B U D O W LA N I GA­
LIC Y I I  ŚLĄSKA. Sprawozdanie z komferencyi 
Robotników Budowlanych odbytej w  dniu 15 
sierpnia br. będzie umieszczane w  piśmie zawo­
dowcem „Proletaryusz" i każda grupa otrzyma 
pod swoim adresem odpowiednią iłość egzem­
plarzy. K. Łapiński, przewodniczący.

ZARZĄD  POLSKIEGO Z W IĄ ZK U  M ETALÓ W  
CÓW  zwołuje wszystkich mężów zaufania nia 
posiedzenie, które odbędzie się wre środę dnia 20 
b. m- punktualnie o godzinie 6 wieczór, w  lo­
kalu Związku Stowarzyszeń robotniczych przy 
ul. Dunajewskiego 5. —  Sprawy bardzo ważae! 
Obecność wszystkich konieczna! Józef Wardęga, 
przewodniczący.

ROBOTNIK PIEK ARSK I Jonas W aldm an ze 
Sokoła został wykluczony z Grupy piekarskiej 
w Chrzanowie za jego działalność na szkodę 
Grupy piekarzy w  Chrzanowie-

N A D E S ŁA N E .
Dr. Wanda Radwańska

I. asyst. Kliniki gin. położ. U. J. 
ordynuje obecnie

ul. Grodzka 62, II. p. od 3—5. 
„ AESCULAPI  A"

(whsśc. Stanisław Baran i Ska)

PRZENIESIONA
z ul. Floryańskiej L. 43 do lokalu

SŁAW KOW SKA L. 6
S P E C Y A U S iY  S K Ł A D

FARB ANILINOWYCH
I PRZETWORÓW CHEMICZNYCH

ss K & m  T O L D S T U D T  a  

Zachodnia 72 . w

MYDŁA M. MALINOWSKIEGO
P R Z E T Ł U S Z C Z O N E  S Ą  JU Ż  W  H A N D L U  „

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I RENOMOWANYCH PERFUMERIACH II D O

Maszyna do pisania
marki „Smith Premier" i

książki prawnicze
zaraz do sprzedania. Wiado­
mość w kancelaryi adwoka­
ckiej w Podgórzu, Rynek 12, 

między godz. 10—12 rano.

Praktykantów bufetowych
przyjmę, najchętniej zamiej­
scowych. Zgłoszenia tylko 
osobiste. Lipiński, Kraków, ul. 

Sław kow ska 30.

„MATURA“
Kraków, grodzka 32/11.
Dokładne i szybkie przygotowa­
nie do matury i wszelkich egza­
minów w zaarasia szk. Sr. i sam.
naucz. Najwybitniejsze siły.
Prospekty gratis. Kursa zbiorowo 
i indy w. tóyatezh korespondencyjny.

Powracających
z niewoli włoskiej proszę 
o jakickolw iekbądź w ia ­
domości o zaginionym  
dnia 29. 9. 1917 roku, 
Józefie Sarnie byłym  
Stabsfełdw. arm ii austr. 
Pułk. 57 kom p. 12. Ła­
skawe odpowiedzi: Adres 
Stefania Sarnowa, Plac 
Kazim ierza W ielkiego 125 

Kraków -Łobzów .

Zciuinycis kraw ców
; wiinych i wojskowych, 

przyjmie firma 
agatel & Lipner, asarka L. 20.

.,<2? Fabryka
PIECZĘCI^ ,
kauczukowych CO|

szyldy email.co i* 
1\ num eratory ^  js

Filia Ligi Pomocy prze­
mysłowej w Krakowie
oznajmia, że z dniem 1-go' 
września br. urządza przy 
swojem Seminaryura prze­
mysłu domowego lt-dniowy 
kurs nauki wyrobu polskich 
ozdó > na drzewko, na który 
przyjętych zostanie pezpłatnie 
15—20 uczenie, w wieku od
14—18 lat, również i starsze 
osoby. Nadto przyjmie do 
swej Wykończalni bieliźnjar­
skiej kilka pracownic uzdol­
nionych w szyciu maszyno- 

wem bielizny.
Bliższe warunki udziela Biuro 
Ligi P. p. ul. Grodzka L. 13 
1. p. w godzinach przedpoł.

Najlepsza bibułka cygaretows 
w książeczkach i tutkach. 

W y r ó b - K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek  

do papierosów.
Główny skład

p -  • Ż y w ie c .

! KAFLARNIEI
Zawiadam am. iż nadszedł transport

G L E J T Y
o  t, «s w  a a  n  as i

Oferty na żądanie wysyła firma

FU. LENEKT
Kraków, ui. Sławkowska fi. 
ł3EH3E3£] El S  a  E S iS E ia  1 k!6

g o
5»

Staropolski miód

ZASłGBA
w oryginalnych butelkach iest 
naszym trunkiem  narodowym

GENERALNY REPREZENTANT

I G N A C Y  S P I S A
KRAKÓW, DiETLOWSKA L. 29.

Poszukuje się

zdolnych ślusarzyi blacharzy.
Listowne zgłoszenia do Rafineryi nafty w Li­

manowej.

f  KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE*#

I „NAUKA" j
i Kraków, ul. Jasna I. 5

przygotowują pod fachowem kierownictwem pro­
fesorów do matury i egzaminów wstępnych w iek-

I cyach zfciorowych i indywidualnych.
System korespondencyjny umożliwia przygotowania 
bez zmiany stałego miejsca pobytu, bez zaniedby- 

•  wania godzin urzędowych. •
i  K u rs a  w y p o ż y c z a ją  i d o s ta rc z a ją  k s ią ż e k  i  s k r ó tó w . !

|  Pierwszy kurs języka francuskiego. 
Prospekty na żądanie.

Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  s ię  w  godz. od  11— 12 i  4 — 6. g

Herbaty prawdziwej Ceylon
I. gatunek

nadszedł świeży transport
i jest do nabycia detailicznle w cenie 110 K. za 1 kg. 

w fabrycznym składzie cukrów warszawskich

w Krakowie, ulica Sienna 12
Tamże cukry i herbatniki warszawskie.

V

W 'dawna- Ignacy O-myżski. — Redaktor odpowiedziało'/:' '1 r;n iruśfąr s:? Ludowa,. Kraków, D u an iew skie jo - 5 (Telefon 1310).


